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rancia mvśli O sankcia h przeciw niemc 
Wyniki niedzielnej rady minist,rów w Paryżu - Pogotowie na granicy francusko-niemieckiej. Konferencja państw, 

które podpisały trakta:t lokarneński - Sojusz wojskowy francusko-polski 
L o n d y n. (TeL wł.) Reuter donosi 

z Paryża, że na najbliższem posiedze
niu rady Ligi Narodów - sesja rozpo
czyna się w ten wtorek - rząd fran
cą.ski domagać się będzie uchwalenia 
młtdzynarodowych sankcyj wobec 
Rzeszy niemieckieJ. 

Rzą.d francuski chce sprawę tl!! za
łatwić przez LigI!! Narodów, która jest 
kompetentna w tej sprawie ł będzie 

mogła uchwalić sankcje gospodarcze 
ł finansowe Przeciw Niemcom, które 
samowołnłe ł jednostronnie wypowie
działy przyjęte traktaty i zobowiązania. 

POD PRZEW'ODNICTWEM PREZYDENTA R. F. 
nia o sobo.tnich krokach Rzeszy. 

przez wszystkie radjowe stacje kancu
ski-e przemówieni,e, w którem przedlSta
wi społeczeństwu dzieje ostatnich wy.
padków i stanowisko rządu fll"ancuskie
go w tej sprawie .. 

Paryż. (PAT). Ageneja. Havsa 
donosi z Belfortu: W sobotę wieczorem 
przeclIsięwzięto wsze.Jki-e środki ostroż
ności w rejonie Belfortu. W dniu dzi
si-ejszym mają b~,ć wysłane wojska do 
francuskiej strefy nadireńskiej. 

Dyslokacja w'ojsk 
w Nadrenji 

L o n d y n. (PAT) Agencja Reutera 
podaje, że od soboty garnizony Nadre.
nji liczyć będą 19 bataljonów piechoty; 
i 13 oddziałów artylerji. 

Większość wojsk stacjonowana zo
stała wzdłuż Renu i w dolinie tej rzeki 
między Schwarzwaldem i Renem. 

Akwizgran, Trewir i Saarbruecken 
otrzymały również garnizony. Od. 
działy p,rzeciwlotnicze stacjonowano 
w Kolonji i Mannheimie. 

P a.r y ż. (Tel. wł.). W niedzielę 
przedpołudiniem odbyła się w Pałacu 
Elizej,skim ra-da ministrów, której prze
wodniczył prezydent Republiki Fran
cuskiej, Lebrun. 

Na posiedz,eniu minister spraw za..
granicznych F,landin -z:łożył obszerne 
sprawozdanie o sytuacji wytworzonej 
przez rzą.d Rzeszy i o odbytych w związ· 
ku z tern Il'ozmowami ,politycznemi. 

Rada ministrów upoważniła i zleci
ła ministrowi wojny, jak i ministrom 
marynarki i lotnictwa, poczynienie 
dalszych potrzebnych kroków, 
. W środę zibierze się parlament, przed 

,którym :rzą.d złoży sprawozd'anie o sy
tuacji i związanych z ni~ zarządze
niach. W środę, w myśl poleceń rady 
ministrów, premJer Sarraut wygłosi 

Cel wizyt w ParyżU i Warszawie 
Radia ministrów postanowiła zwró

eić się niezwłocznie, stosownie do po. 
stanowień paktu lokarneńskiego., do. 
rady Ligi Narodów, aby ta zajęła się 
postępkiem Rzeszy. Dalej postanowio
no. zwołać na wtorek konferencję sy. 
gnat8irjuszy paktu lokarneńskiego. 

Minister wojny generał Maurin zło
żył na<stę,pnie sprawozdanie z poczynio
nych środków zapobiegawczY~G.h, które 
władze franouskie :pI!"zeprowadziły na..
tychmiast po otrzymaniu zawiadomie-

Zgon 
abisyńskiego min. wojny 
Adi.s Aheb a. (PAT). Zmarł tu 

w podeszłym wieku ras Mulugetta, abi
syński ministell' wojny. 

Ad i s Ahelb a. (PAT). Rrzed t~ 
ibuna.łem cesarskim odbył się proces 
kilku oowódlców z al'mji Il"asa Desta, 
którzy nie spełnili naleiJycie swych o
bowią.zków podcz8ls odwrotu tej armji. 

Jecllen z oskarżonych, fitaurari Ad
dama, skazany został na karę śmierci. 

Wi1ndziarze nadal straJkują 
N o w y Jor k. (PAT). Strajk win

dziarzy, który irozpoczął się przed ty
godniem, trwa w dalszym ci.ą.gtU. 

Około 2 tysi'&ce gmachów w śródmie
ściu jest sparaliżowanych, 

Hi1rota trtworzył rząd 
T G ki o. (P AT.) Hirota odbył dzi

Siaj 4-godzinną konferencję z gen. Te
rauczi, ministrem wo.jny i admirałem 
Nagano, ministrem marynarki. Na 
konferencji tej został uzgodniony skład 
nowego gabinetu. 

Lista nowego. rządu będzie przed
stawiona jutro cesarzowi. 

Warszawa - Buksela 

War s z a w a. (Tel. wł.) Minister 
Beck wyjeżdża we wtorek do Genewy. 

W sobo.tę w Warszawie złożył wizy-

pi ś(iarstwie 1 .6 
. War s z. a w a. - W niedzielę w po. J W wadze muszej: żyd Rundstein 

łudnie w gmachu CIWF'u Odbyło. się (W) zwyciężył Shelensa (B) przez tech
międ?:ynarodowe spotkanie pięści8ir- nic zne k. o.. W trzeciem starciu. 

Pięściatrska drutyna Belgji: Stoją od lewej: Degryse, Lengra.nd, Roger, Van de Ca-
steel, Van Alphen, de S chryver, Smits i Robbe. 

skie między reprezentacją miasta i ze-- W wadze koguciej - żyd Rothole 
społem belgijskim, który przybył tu (W) uległ na punkty Legrandowi (B). 
w sobotę z Poznania. Walka była nadzwyczaj zacięta, a 

Pewną mespndzianką była porażka zwycięstwo Belga zrusłużone. 
żyda Rotho.lca, który walczył zamia.st W wadze piórkowej żyd Rosenblum 
Czo.rtka, a miał począ.tko.WO nawet (W) wypunkto.wał Robersa (B). 
walczyć w wadze muszej. Drugą. sen· W wadze lekkiej - Kozłowski (Wi 
s'lrją była poraŻka Robbego. z Węgrow. uzyskał z8Jledwie nierozstrzygnięty z 
skim. W Poz:naniu bo.wiem Ro.bbe był Vindee'm (B). 
zupełnie równorzędnym z Piłatem, a W wadze półśredniej - Jań.czak 
nawet przewyższał go.. WYlniki poszcze-- (W) przegrał swą. walkę z van AI-
gólnych spotkań były następujące: phen (B). 

W wadze I średniej - Pisarski (Wy 

Oemonstracla na komunisty(znej sztu(e 
odlJiósł zwycięstwo nad Claesencem 
(B), 2'astępującym kontuzjowanego. de 
Schyvera. 

W wadze półciężkiej - Doroba (W) 
nierozstrzygnął swej waNri ze Smit
sem (B3. 

L ó d Ź, 9, 3, Wczoraj na popołud
niowem przedstawieniu w Teatrze 
MiejskiJm doszło do zajścia. Pod ko. 
riec drugiego aktu, komunistycznej 
sztuki "Jegor Bułyczow", na sali rozle
gły się okrzyki, p.rotesty i gwizdy, m. in. 
padł okrzyk ,prowokacja". Równocze
śnie na scenę posypały się jakieś przoo,... 
mioty. 

Na sali P.Q:Ws~ 1a.mi1ets~. ku.r , 

tyna spad1ła i przedstawienie przerwa
no. Kilka osób przytrzymano. Uda
'rzajcvca Il"zecz, iż na przedstawieniu tern 
była bardlzo dużo poliCji. Wr~zcie w wadze ciężkiej - Wę-

Po przerwie przedstawienie kont~ grOWSkl (W) pokonał Ro.bbel?o (B) na 
ll'uowano dalej, punkty. Belg był dwukrotme na de-

DemonstTacja przeciw komunistycz- skach. 
nemu sztuczydłu, urządzona w Teatrze I W ringu sędziował p. Świdnica, na 
Miejsk!,.w., :wyw()Ł.~ła. :wiel~ie wraż~nie. punkty zaś Niemiec Perlitz, Belg Ser

.1. ~,.j. QU.~ Wars~~'Wi~U!. ~,ę~a.r~ki. jq 

tę min. Beckowi ambasador francuski 
Noel, a równo.cześnie w Paryżu mini'" 
stra Flandina odwiedził radca legacyjool 
;uy i charge d'affaires ambasady pol~ 
skiej, p. Frankowski. 

I tu i tam wymieniOlllo noty, stwier
dzają~ istnienie i działanie sojuszu 
pomiędzy Polską i Francją. (w.) 

W dniu zajęcia Nadrenji 
- Posen 

W sobotę, w dniu wkroczenia woj.sk 
niemieckich do Nadrenji, dziennik nia. 
miecki w Poznanilu "Posener Tage.
blatt" wypisał w nagłówku po .raz 
pieJrwszy obok: Poznań - w nawiasie: 
Posen, 

Tenże "Posener Tageblatt" wydał w 
sobotę w sprawie zajęCia Nadl!"enji do-
datek nadzwyczajny, w którym podał 
już nawet tylko: Posen. 

Zapytujemy, kogo pytać należy: czy 
wszystko to będzie tolerowane? 

Rezerwa prasy wlosk'iej 
R z y m. (PAT). Prasa włoska po

wstrzymuje się naa-azie od komento
wania przemówienia kanclerza Hitlera, 
ograniczaj.ąc się się do objektywnych 
sprawozdań z reakcji, jaką przemówi~ 
nie to wywołało w Paryżu i Londynie. 

Wobec takiego stanowiska prasy 
trudno powiedzieć, jak postąpi rZl\ldJ 
włoski wobec wk,roczenia wojsk nie-
mieckich do Nadl!"enji. 

Powściągliwość Turcji' 
S t a m b u ł. (P AT.) Minister spra\\'J 

wewnętrznych poleCił gubernatorom 
prowincyj, ażeby wpłyrnęli na pll'asę, 
by powstrzymywała się o.d wszelkicn 
ko.mentarzy w związku z przemówi~ 
niem kanclerza Hitlera, zajęciem zde.
militaryzowanej stnefy nadreń.skiej 1 
Odpowiedzią Wło.ch na apel komitetu 
13-tu do czasu wyjaśnienia się sytua· 
cH. 

Z Abisynji do Polski 
Rzym. (PAT) Do Neapolu przy .. 

płynął z Massaua okręt "Cesare BaJt., 
Hsti", na którego pokładzie przybyli' 
dwaj polscy obywatele, 'którzy dostali 
się do niewo.li włoskiej na froncie pół
no.cnym: dr. med. Bellau i Tadeus'~ 
Medyński. 

Eskorto.wani przez karabinjerów 
Po.lacy udali się do. morskiego urzędu 
bezpieczeństwa, gdzie urzędnicy wło
scy rozpoczęli badanie ich dokumen. 
tów oraz podjęli czynności, zwii.zane 
~ 9<iesł8Jniem ~ ~ Polski. 



Narciarskie mistrzostwo Polski Piłkarze rozpoczynają sezon 
Z a k o p a n e. - W niedzielę w ra

mach mistrzostw Polski, odłYyły się- tu
taj konkursy skoków, które wywołaly 
wielkie zainteresowanie, zarówno wśród 
zawodników, jak i publiczności, która 
tłumnie oblegała skoczn ię. 

W skokach do kombinacji zwycię
stwo odniósł Marusarz skokami M m 
i 56 m przed Br. Czechem 52 m i 4.9 m, 
\V Tezultacie w kombinacji mistrzostwo 
Polski zdobył Stan. Marusarz z notą 
456 przed Br. Czechem 4.48 p., Dawid
kiem 4.09 p. (sIwki 40 m i 42,'5 m). Dal
sze miejsca zajęli: 4.) Wawrytko, 5) Fie
dor (Kat.), 6) Haratyk (Kat.). 

W konkursie skoków otwartych o 
mistrzostwo Polski, przy przedłużonym 
rozbiegu zwyciężył również Stan. Ma
['usarz, który pTzewyższał innych za
wodników prawie o klasę. Nieoczeki
wanie dalsz·e miejsca za Br. Czechem, 
Iktóry zdobył drugie miejsce, zajęli 
mniej znani skoczkowie. Wyniki uzy
kano następujące: 

Mistrz Polski: Stan. MaI'usarz z sko
kami 57 m i 58.5 <fi - nota 22;) p., 2) 
Br. Czech - nota 203 p. (4.5.5 m i 49 m), 
3) Giewont - i89 p. (37 i 35 m), 4.) Koz-

HOKEJ NA LODZIE 
Olimpijczycy kanadyjscy polwnaJi w 

!Ilieclziclę repl'czentację Paryża, zlożoną z 
przebywających w Paryżu Kanadyjczyków 
nieznacznie i po walce 2:1 (0:1, 1:0, 1:0). 

PŁYWANIE 
(TeI. wl.) 

Nowy rekord światowy ustanowił w 
Chicago Amerykanin I{iefer, poprawiając 
swój dotychczasowy re]wrd na dystansie 
150 y na wznak (ustanowiony podczas po
bytu w Europie w Aarhus) z 1 :33.9 na 
1 :32.3. (Tcl. wł.) 

PIEŚCIARSTWO 
W Lodzi drużyna Geyera pokonała 

Zjednoczonych 10:6. przyczem Mikołaj
czyk pokonał Cyranka. (c.) 

Primo Camera pokonał w Nowym Jor
ku w 5 starciu 25 kg. lżejezego IIiszpanll. 
Gastanagę. (T. wl.) 

Sztutgart - Lombardja 8:8. SpotkaniE' 
odbyłO się w r-Iedjolanie. Poprzedniego 
dnia Niemcy przegra.Ji w Rzymie 6:10. 

(T. wU 
Największa w Polsce sala treningowa, 

prrzeznaczona tylko do ćwiczell pięściar
sldch, zostanie w ciągu bieżącego miesi9,ca. 
oddana do użytku przez okręgowy ośrodek 
w. f. 

Sala. w rrozmia,rach 20X20 m posiadać 
będzie 3 tringi, z których dwa t. zw. poJlo
gowe, a. jede,n uOirm'al'ny rozbieramy. Po
nadto zawieszonych zasianie szereg piłek 
gruszkowych, worków i innych przyrzą
dów do treningu pięściarskiego. Nowością 
będzie r.!:awieszenie w kilku punktach sttli 
lUBter do walld z cieniem. Tuż przy g·a11 
mieszczą się na1Jryski, sUłJtnie dla za wod
ników itd. 

PIŁKA NOżNA 
Wisła otrzymała zaproszenie na mię

dzynarodowy turniej wielkanocny (12 i 
13 kwiecień) do Antwerpji, w którym m. 
in. spotka się z Ferencvarosi z Budape
sztu. (c) 

TENIS 
- W Menł()nle w pólfinale JędrzeJowska 
pokonała Stammers 6:4 (9:7). (e) 

Za ucieczkę z więzienia 
B y d g o s z c z, 7. 3. - W ub. ro

ku we wrześniu głośna była uciec:r.ka 
6 więźniów z zakładu karnego w Ko
ronowie. W nocy na 29 września wy
łamali oni otwór w murze przy pomo
cy kawałków żelaza. Pracowali oni 
przez siedem nocy. Natychmiast po 
stwierdzeniu ucieczki zarzą.dzono po
SClg, w wyniku którego po kilku 
dni ch zostali ujęci i z powrot-em spro
wadzeni do więzienia w Koronowie. 
Byli to U-letni Józef I{awczyński z 
Bydgoszczy, 31-letni Władysław Kwa
siński (lO-krotnie karany i ostatnio 
odsiadujący karę 10 lat więzienia), 25-
letni Michał Wieczorkiewicz, pocho
dzący z Małopolski, 35-letni Maks 
Knitter z Bydgoszczy, 22-letni Franci
szek Piórkowski z Rawy Mazowiec
ki-ej i 23-letni Edmund Dominowski z 
Bydgoszc:r.y. Ucieczkę zainicjował 
Knitter. Planowano, by z jednej celi 
uciekło 46 więźniów, a uciekło tylko 
C. 

Wszyscy ci więźniowie odpowiada
li za ucieczkę przed sądem okręgo
wym w Bydgoszczy. Tłumaczyli się 
cni, że pragnęli wolności, a niektórzy 
z nich twierdzili, że ogarnęła ich ta-

ka tęsknota za swoimi, iż nie mogli 
dłużej w zamknięciu siedzieć. - Sąd 
skazał każdego po pół roku wię:r.ienia, 
jednakże kara ta została im d.a.rowa-
na na podstawie amnestji. . 

dróń i82.5 p. (39 i 45 m), 5) Korabiec 
i80 p. (38 i 36 m). 

Z uwagi na nieprzychylne warunki 
śnieżne, bieg na 50 km o mistrzostwo 
Polski został odwołany. (c) 

Dzięki sprzyjająJCej pogodzie, oraz 
zbliżającemu się sezonowi rozgrywek 
piłkarskich, czy to ligowych, czy też o 
mistrzostwa okręgowe poszczególnych 
klas drużyny prawie wszystkie wyległy 

Zawody w hali w Poznaniu 
Zawody lekkoatletyczne odbyly się w 

hali "Sokoła". Z zamiejscowych zawodni
ków startował tylko Kucharski, obol{ do-

KUCHARSKI 
ustanowił wczoraj w hali w Poznaniu 
nowy reko.rd Polski na iOOO metrów. 
borowej stawki miej cowej. Najwięcej re
klamowane spotkanie Kucharskiego z Bi. 
niakowakim na dystansie 500 m nie doszlo 

do skutku z powodu nieobecności Binia
kowskiego, który rzekomo zapewnił Pozn. 
OZLA o swoim przyjeździe. Jeżeli tak by
ło rzeczywiście, należałoby wobec Binia
kowskiego wyciągnąć konsekwencje. Nic 
bowiem tak nie szkodzi imprezom, jak 
niewłaściwa reklama i zawód sprawiony 
publiczności. Kucharski zwyciężał bez wy
siłku, choć uzyskane wyniki nie st\ szcze
gólne. Również w pozostałych konkuren
cjach wyniki są średnie. Jedyny dobry 
wynik to rekord Polski Hoffmanna K. 
<,Varta) w trójskoku. Duża ilość rozegra· 
nych k0nkurencyj bie~owych wprowadziła 
na zawodach ożywienie. Zresztą pora :na 
urządzanie zawodów w hali już minęła. 
Publiczności zebrało się mało, mniej nit 
na to zasługiwała obecność Kucharskiego. 

Wyniki techniczne były następujące: 
b i e g 8 O m: 1. Malecld (W) 9,4 S., 
2. Schmidt (A) 9,6 S., 3. Szujski (W); b i e g 
5 O O m: 1. Kucharski (Pogoń-Lwów) 
1:14,2 m., 2. Małecki (W), 3. Fritsch (A); 
b i e g 6 O m p r z e z p lot k i: 1. Schmidt 
(A) 9.3 s .. 2. l\falecki (W) 9,4 S., 3. Gancarz 
(S). Zwycięzcą został jednak Gancarz, bo
wiem dwóch pierwszych zdyskwalifikowa
no za przewrócenie plotków. B i e g 
100 m: 1. Kucharski (Pg-Lw.) 2:51,2 tlh 
(rekord Pol ki), 2. Janowski (W) 2:51,4 m., 
3. Jakubowski (S), 4. Maćkowiak (W). Ja
nowski trzymał się w biegu tym nadzwy
czaj dzielnie j wpadł na metę tuż za Ku
charskim. Jakubowski tylko z nadzwy
czajnym wysiłkiem zepchnął Maćkowiaka 
na czwarte miejsce. 5 O O m j u n jor ów: 
1. Tadeusiewicz (S) 1:21,8 m., 2. Jurski (S) 
1 :22,5 m., 3. Andrzejewski II (W). Pew, 
nym zwycięzcą w tym biegu był Grot (S), 
który tu~ przed metą był o 10 m przed 
resztą. Tiestety obracając się za resztt\ 
stawki, potknął się i upadł, wstajqc przy 
pomocy widza, za co został zdyskwalifi~ 
kowany. choć ukończył jeszcze bieg jako 
trzeci. S kok w w y ż: 1. Draga (A) i 
Schmidt P. (W) po 1,72 m., 3. Hoffmann 
K. (W) 1,65 m.; t r 6 j s kok: 1. IJoffmann 
K (W) 13.52 m (rekord Polski), 2. J{aszu
bowsld (A) 13,29. wynik również lep.szy 
od dotychczasowep;o rekordu Polski, 
3. Schmidt P. (W) 12,85 m. 

S kok w w y Ż p a ń: 1. LaubÓwna. (S) 
1,35 m., 2, Lubiezówna. (A) 1,30 m., 3. ReI\
ska (A) 1,25 m. 

Kucharski zrezygnował z wyjazdu na 
trening do Budapesztu. Wiado.mości, lan
sowane przez część prasy, że prosił o skre
ślenie go z grupy olimpij.skiej jako pro
tt'st przeciw niew~laniu go na trening 
wiosenny do Włoch, nie odpOWiadaj" pra
wdzie. 

Petarda w redakcji "sanacyjnej" gazety 
K a t o w i c e. (Tel. wI.) W sobotę 

o godz. 14 w klatce schodowej w bu
dynku przy ul. Batorego, gdzie mieści 
się redakcja ,,sanacyjnego" dziennika 
"Polska. Zachodnia", podrzucono pe
tardę, której wybuch uszkodził podłogę 
i ściany klatki schodowej oraz szyby. 

W wyniku pościgu ujęto 6 osób, 

m. in. 29-letniego Jana. Koźmińskiego, 
zam. w Będzinie, któremu zarzuca się 
spowodowanie wY'buchu. 

Jako podejrzanych o współudział 
w tym zamachu aresztowano Wiktora 
Reicha, Leona Szymońskiego. Norber
ta Holeczka. i Ryszarda Szojdę. 

Dawała słodycze - zabierała palta 
W a !l" s z a w a. (Tel. wł.), Policja 

aresztowała ostatnio niezwykle sprytną 
złodziejkę Żydówkę Gitlę Marjem Ha
berman, która od dłuższego czasu okra
dała dzieci z palt. HabeJ'manówna 
przebywała cz~to w Ogrodlzie Saski,m, 
gdzie upatrzonym dzi-ociom dawała sło
dycze, a zdobywszy w ten sposób zau
fanie dzieci okradała. je z palt, które 

• 

sprzedawała następnie paser~m w Pia
stowie. 

Habermanówna przez dłuiszy czas 
ukJrywała się przed policją, gd,yż po 
.ka2xlej kradzieży udawała się w POdiróż 
.po Polsoe, dla czego Służył jej miesi-ęcz
ny ibilet kolejowy. 

Złodziejka, którą o.ddano do dyspo
zycji sędzi.ęgo śledcze.go. ma na. sumie
niu kilkadziesiąt kradzieży, 

Papuga w roli detektywa 
Watl's z aw a. (Tel wł.). Państwo 

K. Galeccy, zam iei'zkal i prz.Y u l. Nowo
g·roo.zkiej 25 przel<onali ię ostatnio, że 
ich papuga. "Lorcia" ma zdolności de
tektywi,styczne. Oto podczas nieobec
ności w ich mieszl~aniu niedawno przy
jętej służącej Jadwigi Serafinówny pa
puga "Lorcia" bezustannie wyJuzyki
wala i wskazywała na walizkę i album. 
Zaintrygowany tem p. G. przejrzał wa
Uzkę i album, stwierdzając, że słu.żąca 
skiradlła fotografj-ę pań-stwa G. i ich sy
na i ukryła ją w swej torebce. Podczas 
badania służąca oświadcz\yła, że foto
grafję chciała tylko pokazać swoim 
znajomym. Zawiadomiona o powY2<-

szem policja zairzymała Se·rafinównę; 
okazało się bowiem, że w metryce słu
żącej dokonane zostały poprawki. 

Profesor wywrotowcem 
C z e r n io wc e. (PAT) Przed są

(lem wojennym w Kiszyniowie rozpo
czą.ł się sensacyjny proce.s profesora 
Constantinescu - Iasi i tow., oskall'Żo
nych o propagandę idei wywrotowych. 
Wszyscy oskarżeni byli członkami Ligi 
Obrony Praw Człowieka, Władze, sPO
dziewając się akscesów, zarząd.ziły nad
zwyczajne środki ostrożności, obstawia
jąc gmach sądu żandarmerją i ograni-

na boisko, rozgrywając spotkania t,o.. 
warzyskie. 

Pll"zedewszystkiem J'ozpocz·~ły grać 
drużyny ligowe. Uzyskane wyniki 
świadczą Q tem, że naogół ligowcy są 
już we formie, bijąc przeważnie wY'So
tko swych przeciwników. Wyniki wat· 
niejszych spotkań są nastę.pujące: 

W Warszawie Legja pokonała Sar
matę 4:i (4:i), a Warszawianka w tym 
·samym stosunku 4:i (1:0) dr~żynę 
PW APT. Polonia pokonała GWIazdę 
3:0 (i:O), a spotkanie A-klasowych dru
żyn Orkan-Sk,ra, zakończyło się zwycię
stwem pierwszej 7:2 (2:1). 

Na Śląsku Ruch rozO'romił dI'użynę 
BBSV z Bielska 6:i, Swiętochłowicki 
Śląsk wygu'ał z Cz·erwionką 3:i, a benja
minek ligowy Dą.b uzyskał zalecllwie 
wynik nieroz,gtrzygnięty 2:2 z dawnym 
ligowcem IFC Katowice. Ponadto AKS 
Ohorzów - PKS 3:3, waz 0:6 Katowice 
również nierozstrzygnął z Czarnymi z 
Chropaczowa 2:2. 

Jedlyna ligowa drużyna łódzka ŁKS 
pokonała miejscowego .rywala LTSG 
3:i (1:0), a drużyny A-klasowe uzyskały 
następujące wyniki: Wtma poko.nała 
'l'u,rystów 3:1, a Widz-ew uzyskał ze 
Zjednoczonymi 3:3. 

W Krakowie Wisła ze Zwierzyniec
kim uZy\Skała wynik 4:1 (i:1), a. Craco· 
via z Rożdzienicami 4:0 (3:0). 

Lwowska Pogoń zdekolasowała Uktl'a
inę 7:1 (3:1), zaś Ha,smonea wYgIl"ała z 
Lwowianką 6:1 (3:0). 

KObiety chcą grać w piłkę 
Do Częstochowskiego pod okręgu kie

leckiego O. Z. P. N. wpłY'nęło jedyne 
w swoim rodzaju pismo. Klub Sporto
wy "Pszemsza" donosi o powstaniu 
"kobiecej jedenastki pilkarskiej", prosi 
o przydzielenie instruktora i dopu
szczenie jej do rozgrywek mistrzow
skich klasy C. 

Zarzą.d podokręgu w Częstochowie. 
na ostatniem posiedzeniu, postanowił 
sprawę. tą się nie zajmować i odpowie
dzieć "Pszemszy", że ~iekuje się spor~ 
tem piłkarskim wyłę.cznie męskim. 

czając dostęp publiczności na salE~ są
do.wą. Przebiegowi procesu przysłu
chują się delegaci uniwersytetów ru
imuńskich oraz Ligi Obrony Praw Czło
wieka z CzechosłowaCji. , r--- ____ - _ • ; 

Rozpisanie wyborów 
w Ni,emczech 

B e r l i n. (Tel. wł.) W Dzienniku 
Ustaw Rzeszy z dnia 7 marca br. uka· 
zały się dwa dekrety rządu niemiec" 
kiego, podpisane prezz kanclerza Hi· 
tlera i ministra spraw wewnętrznych 
Fricka, rozwiązujące Reichstag i wy .. 
znaczające nowe wybory na dzień 29 
marca. Drugi dekret ustala, kto upra1 
wniony jest do wzięcia udziału w no. 
wych wyborach do Reichstagu. Upra" 
wnieni są wszyscy, posiadający oby .. 
watelstwo Rzeszy, ustalone ustawą. o 
obywatelstwie z dnia 14 listopada 1935 
oraz wszyscy inni obywatele Rzeszy 
"pokrewnej krwi", którzy ukończyli 

w dniu wyborów 20 rok życia. Wszy~ 
sry nieobjęci dekretem o prawie wy
borczem, względnie ci, którzy tymcza
sowo utracili działania prawa wybor· 
czego, w wyborach udziału wziąć nie 
mogą.. 

nad Adis Abellą 
Samolot włoski 

Adis Aibeba. (PAT). Sobot· 
ni przelot lotników włoskich nad sto
licą. abisyńską wywarł wielkie wraże
nie na ludności, która zdaje sobie 
sprawę, iż nie może się bronić przeciW 
atakom lotniczym. Od południa, licz
ne grupy Abisyńczyków przenosiły się 
z całym dobytkiem do pobliskich la
sów i gór, celem uchronienia się przed 
atakami lotniczemi. - Na rogach 
wszystkich ulic ustawiono pompy i 
inne utensylja straży ogniowej. 

Przygotowane od szeregu miesięcy 
schrony podZiemne zostały otwarte dla 
ludności. \V kołach dyplomatów za
granicznych panuje przekonanie, że 
Włochy dotrzymają obietnicy, złożo
nej prz.ed paru miesiącami rządom 
dwunastu państw i że Adis Abeba nie 
będzie bombardowana. W obecnej 
chwili w Adis Abeba niema żadnych 
oddziałów wojskowych z wyjątkiem 
oddziału dla ochrony cudzozieOlcóW 
w sile tysillca ludzi. 



Polski kaplan-rzemie n 
opiekunem młodzież, robołni[zej na przedmieś[iach Paryża 
Dzielny naś,ladowca kSliędza Bosko nauczył si'ę rzemiosła i stworzył wilel'kie zakłady fabryclne 

Nieznany ogółowi po IskI errru, dzisiaj 
luż 'n:!-letni kapłan, ksiądz Leon Rudyń
ski, jest prawdz.iwy·m 

apostołem młodzieży robotniczeJ 
na przedmieściach Paryta. 

Warto poświęcić kilka słów t~mu ofialrne
mu i zacnt;;;;:lu ezlowiekow'i. 

Syn zam-ożnych rodziców, sam bardzo 
wykształcony, od młodości przeby\vają.cy 
w Pa;ryżu, iL bólem serca patrza,ł ks. RUdyń
ski na niszczące się rnłode tycie termina
torów metalurgicznych. lako wikarjusz 
jednego z kościołów lParYl!!kich w dzielnicy 
Saint Denis de la Chapelle, wypróbowaw
szy wszelkie możliwe środki, by Tatować 
U1grownl\ młodzież robotniC'Zą chwycił się 
wreszcie na.jradykalniejszego s'Posobu: 

własnym kosztem wybudowa~ prvwł. 
zoryCZDe baraki, 

gdz.ie zgrupow.a.ł kilkunastu chętnych mło
dzieńców i z nimi rozJ)OC'Ząl nauk41 ślusar
stwa najlJ)'ierw, a J)Otem innych rzemi06ł. 
A były to czasy. kiedy w Pary:tu trudno 
było o sumiennych i religijnY'ch rękodziel
ników. Sam wię'c musiał wpierw ks. Ru
dyń8ki pozna.ć i opanować rzemiosła. któ
rych chciał potem nauczyć swych mło
dych pupj}lów. 

Gdy się i'ut poczul odpowiednio na @i
łach, 

nie z:ważająe na różne szykauy, 

'Zgłosił w mag1BtrSicie swój nowopowetały 
w8.rszta.t pod firmą "A-teliere d'lIipprentiB
sage mecanique de I'Hermitage". Impreza 
się powiodła. Bóg obficie błogosławit pra
ey polBkiego kapłana, 'Dolskie~o nowOCIe
enego księdza Bosko. 

Trzeba było wIdzieć tego uc:wneil'o ka
płana. jak ttię brał do katdej pracy. trzeba 
było patrzeć 

na Jego kapłańskie dłonie, zniszczone, 
popalone. potłuczone. 

O tem, jak wielkie zaufanie mieli Paryża
nie do nowego warsztatu. kierowanego 
przez. polskiego kapłana - rzemieślnika, 
świadczy m in. to, te już w pjerwsz~-ch 
tygodniach jego istnienia otrzymaJ ks. Ru
dyński tak wielkie zamówienia od dyrek
cji Gare du Nord (dworca północnego), że 
~'De,t mógł 'przystąpić do powiększenia 
swego przedsiębiorstwa, doskonaląc swo
je roboty techniczne. 

W r. 1905 zakupił ks. Rudyński 

ruin, starego zamku poza Paryżem 
w miejscowości Saun ols, 

gdzie P'Obudował nowe warsztaty ślusar
e.kie, kowalskie, elektrotechniczne. nowo
czesne garaże i t. d. a przy-tem mieszkallia 
dla uczniów i pracowników_ Sam te'ż po
między swą. mł-odzietą. robotniczą zamie
szkał.' Codziennie z fabryki "Hermitage" 
wyrusz<8.ją. obł'adowam.e gOlt,owemi 81rtyku
łami autokary. rozwożąc zamówione po-

ng 7508 

OryginaJJny pomnik wmiesiooo w miej600-
~ Laboe w Niemczech ku czci po

'lE'.głych ma.ry\Jlar.zy. 

ł 

i-~zednio towary ,po całej środkowej Fran
cji. 

Dzisiai jut ks. RUdyński nie pracuje fi
zycznie. Jeg{) s~dziwy wiek nie pozwala 
mu na to. 

Doczek;ł sie zresztą tuż pODlocDik6w, 

którzy. po.d jeg{) kierownictwem Błz-;viali 
swe pierwB<.e kroki w poszczególn)"ch rze
mioslach. Ma t.akże ks. Rudyński pomoc
nika d'la opieki duch o\'\. ej w osobie byłego 

,pr{)fesora seminarjum biskupiego w Wer
Balu. 

Myliłby się jednak . .litoby mniemał, te 
na tem się kończy praca J)Olskiego kapła
na wśród robotników. W myśl< za.sa<l i tra~ 
dycyj wielkich kap!!!Ilów 

stara się on dotrzeć przn ctała 
do duszy 

swych pracowników. Akcja Katolicka a 
zwłaszcza organizacja "JOC" . (mł{)dzieź 

katolicka l'obotnicza) mają. w pim l1ieBt~ 
dzonego pomocnika. 

Warto by Polacy na wychodz.twie i w 
kraju dowiedzieli się o pięknej działalno
ści ks. Rudylli;kiego, którego 

ceni niezmiernIe kardynał arcybiskup 
Verdier 

i wszystkie wladze miejscowe, a młodzie:/; 
r{)botnicza poprostu uwielbia. 

"Łowcv głów" to ludzie weseli i do roduszni 
Ludożercy nie rozumieją, dlac~ego ich się karze za pożeranie ludzi 

Co kraj, to obyczaj '- można powie
dzieć ta'kże o krai'ow~a'ch Nowej Gwinei 
jalto ludożercach. Z naiul'Y są to 

nicznytlIl I e'llistwem, całkowitym brakiem I ' 
zmysłu c'zysto§ci i purnktual'no'ści. 

wszyscy głaskali się z zadowoleniem 
po brzuchach. 

ludzie weseli i niefrasobliwł. 

Nie kradna oni i nie kłamią i posiada· 
ją wybibny zmysl humo'ru, lwchają. swoje 
dzieci i są d'u~rni ze Bwego plemiemia. 
Przyjaźni d,ochQ\\"ują wiernie, nawet bia'l 
1ym, którzy ,gorszą Sle jedynie ich bezgra-

Mimo to jest PapualS ludożercą. i łowcą, 
głów. Kiedy :razu pew-n,ego podróż,ni 'k za'PY
taił osad'z'0lnych w więzieniu za ludo,żer
st",o 'krajo'\vców o przyczynę ich uwięzie
nia, prosili go o'Ili~ ~eby i~ lo powiedziaŁ, 
g-dyż nie mają o tem rnajmniei8zego P{)ję
cia. Na pvtania, jak im smakowała TI'C vt a, 
rc'lja~'llily im się twarze i 

W Seattle, w stanie IvaszyngJtońskim (Stan~ ZjednlQcJ.one) buduje "ię ollJrz~'mią ta
mę OII'az elektrownit:. Teren budowy, na któtTm pil"acuje się bE'z prLel'\Yy pl'zez 24 

g,odziny, jest nocą oświetlony .selkami reflektorów. 

Łzy sprawiai~ ulge W cierpieniu i smutku 
Centrum ooczuwamia wrażeń ozl.owieka 

z.na.jduje się w mózgu, skąd wrażenia te 
Ir'Ozsytane byw<8.ją. niema.l systemem tele
gI'afiC1iTI)'im do ro~maitych ozę6ci cialla i 
Qrga;nów -weV\onętrmych. Niektóre sta.DY 
w:r<aż!l!Ili.owe są Zlres'Ztą łrutwe do zaobser
wowaillia., a.lbowiem przybieroją 008 pe
wien 8ta.ły, JZ.ewnętrzm.y wyxaz o Objawach 
niemal jednakowych dla każdeg,o człowie
ka. Do takich łatwych do z3lObserwowa
nia. wrażeń :należy ;radość, ból, smutek, 
strach, nuda. i zdetne.?Wowam.ie. Do obja
wów radości należy śmiech. Ból i smutek 
wywołują łzy, strach pDW()dllJe bla.d<J;Ść. z 
nudów się z;i ewa , a. cZ'łowiek 7A.leneTW'OWa
·n)"', a11>o podnieOO'ny zdrad~ si~ przyśpie
sz,onynl oddechem. 

Kajcieka wszem jest to, iż mimQ że Cla
szych stanów wrażeniowych :nie wyw'oluje 
żaden lrakcy1, są one jed'lla.k bardZIO 
z.araźliwe. Zaraźliwa jest za.:rÓV\IID.O radość 
jak i smutek, strach oraz zdenerwowanie 
i !l uda. LatwQ jest. 7.Jauważyć w wielkich 
salach kuncertowych podczas niezbyt rie
kaw;v-ch pr,odukcyj fo·rtepianowych, jak 
rozpoczy:na się w tylnych rzędach lekkie 
JlQk.ae.lywanie i chrząkanie, które po pew
nym czasie ogarnia całą salę. 

Po nudzie, ' która. jest bodaj najbardziej 
zaraźliwa, drugie miejsce zajmuje smutel~. 
Na widok cudzych łez do-vnaje się uczucia 
'podobnego do dławienia. w grurdle i ucisku 
w pierrsiach i bardz·o częst.o na ten widok 
o<!zy 'nasze stają się wilgotlne i słoiny płY'n 
spływa po policzkach. 

Co mÓwi na ten temat nauka? Niewie
le. Według okTeślenia n,aukoweg{), łza jest 
to słolllawy płyn, który wydziela się ze 
specja.lnych gruczołów łzawych, 7lIlajdują
cych się w dolinej części oka. Płyn tem., zwiJ
tając stalle powie:rzchlIlię ok.a, uwymll.je 
ten walJBy d~ !DM 0I'8IM1 Jr. stałej witlg?ci. 
i~yst..o6ei 

Lekarze nie wyi~nili dotąd, dlaczego 
podczas ptaczu uczuwa się \Jcisl; w pier
siach, dławienie w gardl!\, a po >lI aku pla
czu uczucie lekkości. Podc-za.s kra.jania 
cebuli, .& bardZiej jeszcze pod wplywem ~. 
pachu chrzanu, łzy płyną obficie, sa, tak 
sa.mo słl()fn.awQ - gOl'zkie i... sprawiają ul
gę· 

No8I()gM panuje' przekonan ie, 7.e kobiety 
poddają. się ł<8.twiej wzru'szemiQm i łatwiej 
płaczą. Jest to słuszne o tyle, te kobiety 
nie wstydrLą. się ,tak bardzo swoich łez, a 
:mając ich siłę magiczną, jaką wywierają 
na mężozyzm, używaią łez dość często i 
stosunkowo ł'3Jtwo, D l a.czego jednak męt
ozy:z.na. olrawi.a się łer. lwhiecych i jf'l"t. nie
mi Ir'Ozb!l'Ojony1... pOprot'tu dlatego, że o
bawia się ich ... J:araźliwoścl. Nic więcej. 
jak tylko eg{)istyCl'jna ohawa. o !Q, że si~ 
J'Ozp!.acze, k.aze mu zaflpakajać wfir.elki 

kaJp.rys kobiety. 
Płacz jest oz.naką słabości i mężczyzna. 

p1.aoząc, czuje się stI'lLsznie g]upio i słabo. 
Jeżeli jedroak O'bseTwuje się mężczyzn w 
kinie i jeżeli nie jest się wówczas zajętym 
osuszaniem swoich w!,aslllych omu, łatwo 
jest zauwaźyć, jak w głębokiej ciszy spły
",rają po ogolonych p()liczkach... męskie 
łzy. W ciemności nie obawiając się śmiesz
ności, mt:żczyżni P'O'z.w,alają sobie od czasu 
do czasu .na luksus płaczu, kt.óry jedn,ak 
~prawia tak wielką ulgę. 

Chyba sam 
- Pójdę z panią na kOl!liec świate.! 
- Ze mną?·.· Żałuję barrdzo ... Idę, niesie-

ty, w przeciwmym kierunku. 

W sklepie 
- Tan piecyk oozczędzi pa.ni połowę 

węgla. 
- To d'O'br"ze1 Wemnę d ...... więe ~dę 

s~ hez pa.}iWL 

Po'lowanie na. ludd wyply\Ya z nas tę
puj~cego rozumowania: Pa'Puas jest prze
konany. że i:OŚ, 'co naz'waóbv 'ID'nina siłą 
:!:yciCl'Wą. potrzebne je.;;tdla dolbra wsz.ech
rzecz.y. ludz.i, 'Z\vierząt dO'IDo·wY'ch. p1anta
eyj a także "I'si i całego plemienia. Tę el
l", ~Y'ciO'wą, 'PO'tT'Ze'l:Jlną. sZ'CZeil!'ól'TIie rhit>.
cj()lffi. zdobywa się na.iflku:te~niej w te'll 
B'P'Ol!!Ó'b, -te za1Jiera sit: ją inneq;;p.u dnl'os~e
mu człCl'Wiek(JIwi. Dlate~o rnale'Ży Za wszel
ka, cenę, z narażeniem wtasne'ro :!:Y'Cia, 

zdobyć czas7.kę człowieka obcego 
pIemienia. 

Ludożerstwo uj)Tawia się niejakn ze 
względów ~o.modąrczY'ch, ażeby się mięso 
nie Z'lliszczdo. o Iktóre tak tru.dnn 

Da w'nipjszf' wyprawy towcó>V\gtów 
przy1}ieraly nieraz rozmiary 0\!!,1 nmne i 
zdziesią.t'kCJlwalv hldność i,nnyc'h ,plemion 
śT6d'krajo'wych. Dzisiai Papuas dzięłi i'l1-
terwernc.H r7.ą'clów hol"'ndenslde.go i brytyj
"kiego wiedza j'U7.. żp dzieci irh roz.wijail\ 
się i dorr08na także be't( .. sil, życio'wej" u
noJo'wan\"Ch ttqsil1!lńw 

JAczl/1ie 7. polowaniem na Judzi od'hywa. 
się ta1,,;i:e 

uprowadzanie dzieci, 

które się adoptuje. l'chodzi też za ,,,jelką 
znjev. a·~ę. jl'żeli 6i ę kWf's·tjo'l1uje rzy ją.ś 
nrz~'nale,jmość do \\ó'i i plemienia. Arl011!1l
jący nkr(}v nie 7.dradzą. \Się z tem. że 
dziecko n ie iest ich wla\S'T)(:', i nio,snh tet 
rlzipClku o tpm nie powirdZl1. . 

Ło,,'c, g-lów IY o]f'lmi('1nil1 swem IJrho
dzą. lJO"'"zeclmie za bohatl'l'ó\Y i sa rl un1'11 i 
7.,' sn'~-ch cz~-nów . Uwięzieni za po iOlyania. 
na ludzkie ?,lOiY, S3, m?pkollaui. że 

"wielki biały człowiek" zaprosił ich 
do siebie, 

b.' -po-zrna( takich bo!1ateró\y. Że 'P ob ,"t w 
więzie'l1iu uwlacza, nikt z nich nie rO'lU

miał. Ka'żdy z nich raczej wspominał 1-
P1'ZyjemHlością smaczny !',Ż więzięnn.l'. któ
ry mu daleko lepiej smą.]\O'wal ni'ż IV do
mu sal;o. 

Podo'1:mie 

nie jest hańbiącem zamordować wroga. 

Kto na'Prz~-k1ad śni, że eZfoJlek z sąt"kd
niego 'Plem'ienia SPO\yo'Clowa! rzną!'! 
śmierć -czarami. ma pra\yo za111nrclcl'wać 
t.f',goo c;dowi!'ikn. Tylko Mo występu.il' prze
ciw w1as'TIe.i rodzinie lulb Ulnrawia szkodli
we dla o\!!'ólu czary, uchod'Ziza ',:'teg-o c'zło
wieka.. Czaro'Wlnie, natomiast, ktÓl'ZY prze
pęd:r.aią <lesz,cze lub prz)rCZ~"l1ia.ią. się d'l) 
urodzaju w plantacjach, ,;tą IV \YYBnkiem 
po'wa,żaniu. (W. i P.) 

Pola Negrri 
po wyjeździe z Am~ryki, przebywa obecnie 
w Niemczech. Ostatnio wysLąpi:1a ona w 
bEmliń.skiej "Soa.li" i ukQńczyła IWWy fi'lm 

~. t. "MaZ\,lo!'''. 



Nowy gwałt niemiecki w stosunku 
00 traktatu wersals1dego jest dalszym 
ciągiem sys·tematycznegoO jego przez 
Niemcy łamania, kirok za krokiem. 

Niemcy hitle:I'owskie dek,lamują .o 
pokoju, a stwarzają fakty dokonane 
i organizują olbrzymią armję i wszyst
iko, 00 się z tem łączy. Państwa zaś, 

iktóre w woOjnie światowej pokoOnały 

Rzeszę Niemiec.ką, są w zatargu ze sobą, 
a w kierunku Berlina strzelają frazesa
mi o ' LidJze Narodów. 

W odpowiedzi na nowy gwałt nie
miecki Paryż zapowiada zajęCie stano
wiska w Genewie, - w Lond,ynie gabi
net będzie .obradował w poOniedJziałek, 
by nie zepsuć sobie angielskiego "koń
ca tygodnia", - w Rzymie zaś mało się 
tern przejmują, a w daI1ych warunkach 
ii. !kwest ją austriacką, bo cała uwa,ga 

zwrócoOna na Abisynj.ę. 
W warunkach dzisiejs~ego stanu 

rzeczy na zachodzie EuroOPY, gdy szcze
gólnie w Paryżu i Londynie u steru 
jest masonerja, Niemcy mogą sobie kpić 
z sytuacji. 

Zresztą z.robili przecieź piękne IJIl'O
pozycje wzajemnego we m ilitaryzoOw a
nia obszarów granicznych, powrotu 
Rzeszy dlo Ligi Narodów itp. ,,Mein 
Liebchen, was willst du nooh mehr?" ... 

A W,aJl'szawa? Podpis delegatów Pol
>ski figuruje podJ traktatem wersalskim; 
trlliktat został podeptany ... Czy w I3€r.Ji
nie liczy ktokolwiek na kłoOpoOty ze stro
ny Warszawy? 

Jak zawsze, czekajmy ci ElIl'pliwi€I 
MoOże, j8ik zwykle, o stanoOwisku .oficjal
nem PoOlski dowiemy się czegoś - z za
granicy .•.• 

ce wschodniej. I ' II~ 
Równoczenśie w kołach włoskiej 0-

pinji publicznej wyrażana jest obawa, 
aby sprawa nadreńska nie stała się 
precedensem dla kwestji austrjackiej. 

Paryż., (PAT) Z dniem dzisiej
szym wchodzą w życie zarządzenia bez
pieczeństwa, a mianowicie obsadzone 
zostaną. przez .oddziały woOjskowe fOJ'
tyfikacje i odlcinki, połowne między 
foOrtyfikacjami. UrloOpy w armji rów
nież z dniem dzisiejszym zostają co
fnięte. a przebywający na urlopaCh zo
stana oowoOłani do swych oddziałów 
Niema jednak moOWY .o poOwołaniu doO 
szeregów jednego lub kilku roczników 
zwolnionych, ani o przedterminowem 
wcieleniu najbliższ.ego rocznika. Ze 
zwi~kszeniem zarządzeń woOjskoOwych 
Il'ząd francu<3ki zaczeka doO oficjalnegoO 
stwierdzenia uchy1bień niemieckich 
.przez Radę Ligi NarodIów. 

Oficjalna olpinja Francji 

~ll~~fenfll, jakle pmvstało wskutelC 
jednostronnej decyzij Rzeszy. 

Traktat lokarneński - cytuje agen
cja Havasa - w par. 8 postanawia: 
"Pakt ten pozostanie w mocy tak dłu
go, póik na żądanie jednej ze stron 
umownych, notyfikowane innym sy
gnatarjuszom i wniesione na 3 miesią
ce zgóry, Rada Ligi Narodów większo
ścią 2/3 nie stwierdzi, że Liga Naro
dów zapewnia stronom umownym wy. 
starczają,ce gwarancje. DO'piero po 
przeprowadzeniu tej procedury skutki 
prawne tf'aktatu przestaJną działać po 
upływie roku". 

Posunięcie rzą.du niemieckiego -
konkluduje agencja Havasa - stano
wf wi.ęc wyJl'aźne pogwałcenie trakta
tu lokarneńskiego. Rząd niemiecki nie 
wystosował żadnego zawi.adomienia do 
pańs,tw, które ten traktat podpisały; 
jak równie żRada Ligi Narodów, jedy
nie miarodajna do decydowania o wy .. 
gaśnięciu traktatu po upływie roczne
go terminu, nie została powiaodmiona 
o decyzji Rzeszy. 

* Według brzmienia artykUłU 42 

Echa pogwałcenia traktatów 
p a. ryż. (P AT) Agencja Havasa w 

nas'tępujący sposób omawia stronę 
prawnę. decyzji rządu Rzeszy: 

Obecne posunięcie rządu niemiec
kiego stanowi nietylko jednostronne 
pogwałcenie artykułów 42, 43 i 44 trak
tatu we<I'salskiego" lecz także bezpo
średnie wypowiedzenie traktatu lokar
neńskiego, który w spo,sób wyraźny 
gwar8intuje postanowienia tych arty
kułów. Pakt lokameński "Został pod
pisany przez Niemcy w sposób dobro
wolny, a sam kanclerz Hitler w swero 
przemówieniu programowem z 21-go 
maja 1935, ponowił wbowię.z8illia Rze
szy w tym wz~lędzie. 

traktatu wersalskiego w strefie zdemi
litaryzowanej "zabrania się Niemcom 
utrzymywania lub budowy fortyfika
cyj tak na lewym brzegu Renu, jaK 
na brzegu prawym. na zachód od linji, 
wytkniętej na 50 kilometrów od stro
ny wschodniej tej rzeki". 

W paragra.fie 43 pojęcie cloemllita,ry. 
zacji rozszerzonoO: "W pasie, p'rzez 
artykuł 42 przewidzianym, wzbronione 
są również: utrzymywanie lub groma
dzenie sił zbrojnych bądź na stałe, 
bądź czasowo, a także wszelkie ćwi
czenia wojskowe jakiegokolwiek ro
dzaju, oraz zachowywanie wszelkich 
materjalnych ułatwień mobilizacyj
nych". 

We Fran'cji ożywione narady 
rządu 

p a ryż. (Tel. wł.) Poo roOzmoOwach 
Flandina z ambasador·ami Belgji, 
Anglji i Włoch oOraz z sowieckim amba
sarlor€m Potemkinem, który ba wił na 
Quai <:lJ'Orsay przeszło kwadrans, mini
ster Flandin odbył rozmowę z radcą 
ambasady polskiej Frankowskim, a na
stępnie z posłem czeskosłowackim Osu
skim. 

Następnie odbyła się narada nad
zwyczajna w ministerstwie spraw za
granicznych, w której brali udlział: pre
mjer Sa'raut, Flandin, min. poczt Man
deI, bez teki Paul BoncoUl', wojny gen. 
Maurin, ma.rynarki Pietri, lotnictwa 
lDeat, generalissimus francuski generał 
'Gamelin, zar.;tępea szefa sztabu gene
ralnegoO gen. Coloon, szef sztabu lotnic
iwa gen, Puji, oraz sze,{ sztabu admirra
łicji admicr-ał Dl1l'andJ-Viel. 

p a ryż. (Tel. wł.) Koła pozarządo
we we Francji określają sytuację jako 
bardzo poważną. Francja w chwili 0-
becnej stanęła przed trudnem zada
niem. Nadszedł wreszcie czas, aby 
dotych'cz3,sowe niezdecydowanie zrobi
ło miejsce wystą.pieniu silnej ręki. Ko
ła te podkreślają, że wypowiedzenie 
paktu lokarneńskiego i pogwałcenie 
przyjętych na siebie zobowiązań trak
tatowych Zbiega się dziwnie z rocznicą 
wypowiedz.enia przez Rzeszę wojsko
wych klauzul traktatu wersalskiego. 

W Belgji 
obawy O bopięczeń9łwo 

B 'l' u k s e.I a, (Tel. wł.) Król Leo
poOlo, w sobotę przyjął premjera Van 
Zee-landa, a popołudniu premjer Van 
IZeeland pO kolei konferował z ambasa
d<llrami Francji, Włoch i Anglji. 

WiadoOmość .o pogwałceniu przez 
Niemcy traktatu lok/l;l'ne6skiegoO wy
woOłała w opinji publicznej i kołach 
,półoficjalnych ogromne w.rażenie. Pra
sa dlaje wyraz .oburzeniu i niemal bez 
wyjątku gwałtownie atakuje kanclerza 

-Hitler·a. "Nati<ln Belga" pisze: "Musi
IIl1Y się zbroić, musimy się zjednoOczyć, 
musimy znów WTódć do sojuszów woj
skoOwych, pewnych i gwarantowanych, 
abyśmy byli m<lcni i przygotowani na 
v,11Szystko. " 

W Angl'ji - week-end 
L o n d y n. (PAT.) - Aczkolwiek 

czynniki urzędowe zachowują. narazie 
bardzo wielką rezerwę i odmawiają 
wszelkich wyjaśnień oficjalnych, to 
j.ednak w kołach dobrze poinformowa.
nych twierdzą, że minister spraw za
granicznych Eden, który po otrzyma
niu memorjału Hitlera wezwał do sie
bie natychmiast po kolei ambasadorów 
Francji, Włoch i Belgji, ograniczy się 
do formalnego protestu, lecz propo7.y
cje Hitlera przyjmie za podstawę do 
dyskusji. Z zewnętrznych objawów 
reakcji brytyjskich czynników urzędo
wych wynika, że rząd brytyjski nie 
ma zamiaru reagować zbyt impulsyw
nie na posunięcie Hitlera. Min. Eden 
udał się po pOłudniu do Chequers, 
gdzie premjer Baldwin spędza week
end, aby się z nim naradzić. 

We Włosz~h rachuby 
abisyńskie i troska o Austrję 

R z y m. (PAT.) - Wypowiedzenie 
przez Rzeszę Niemiecką traktatów 10-
karneńskicll nie wywołało dotychczas 
l'oakcji ani ze strony prasy faszystow
skiej, ani ze strony włoskich czynni-

ków miarodajnych. W chwili obecnej 
sygnalizować można jedynie nastroje 
opinji publicznej, która w decyzji rzą
du Rzeszy dopatruje się dla Włoch 
stron korzystnych, ponieważ decyzja 
ta stawia mocarstwa wobec wielkiego 
zagadnienia europejskiego, co z ko
nieczności usunąć musi na plan dalszy 
kwestję abisyńską. W ten sposób win
no dokonać się, zgodnie z tezą włoską, 
rozgraniczenia pomię·dlzy sprawami 
kolonjalnemi, a zagadnieniami ściśle 
europejskiemi. Opinja publiczna prze
widuje ponadto, że decyzja kancl·erza 
Rzeszy skłoni Francję do szukania 
ściślejszego porozumienia z Włocha
mi, co również powinno odbić się do
datnio na interesach włoskich w Afry-

. Liczebność wojsk niemieckich
oświadcza dalej komunikat Havas~ -
które wkraczaję. do zdemilitaryzowa
nej strefy nadreńskiej, nie zmienia w 
niczem strony prawnej i politycznej 

Artykuł zaś 44 stwioerdza: .. Pogwał
cenie przez Niemcy w jakikolWiek 
sposób przepisów artykułu 42 i 43 u· 
ważane będzie jako dokonanie aktu 
nieprzyjacielskiego w stosunku do mo· 
carstw, które położyły podpisy swe na 
traktacie niniejszym (t. zn. wersal
skim - red.), oraz jako czyn, zmierzają
cy do zakłócenia pokoju świata," 

Szeregi "zasłuiony[h" rosn~ w- o(za[ 
w roku 1930 skarb państwa utrzymywał 526 osób, aołle!cnie sześć razy tyle 

Nie wszyscy maję. prawoO narzekać 
na niewdzięczność Ojczyzny. 

W latach ostatnich pomnożyło się 
wielokrotnie koło tych, którzy mają 
prawo z ustawy do zaopatrzenia ze 
skarbu państwa lub do pierwszeństwa 
przy uzyskaniu posad i pracy "z ty
tułu zasług woObec Polski". Ostatnie 
tygodnie przyniOSły dalsze uzupełnie
nie tego koła zasłużonych. Dz. Ustaw 
Nr. 3 z- r. 1936 ogłosił dekret Prezyd. 
Rzplitej z 13 stycznia b. r. ,,0 zaopa
trzeniu osób szczególnie zasłużonych 
w walkach o niepodległość Państwa 
Polskiego". Dnia 6 lutego 1936 r. min. 
komunikacji, płk. Ulrych, złożył w sej
mowej komisji budżetowej oświadcze
nie, iż "w ostatnim czasie kilkuset pe
OWIaków i legjoniiltów, przedstawio
nych przez ich opiekuna, gen. Sławoj
Składl_owskieg<l, otrzymało posady w 
je~o l'6sorci<,". Jest to cią.g dalszy 8y
stematy~zrde prowadzonej akcji, ma
jącej na celu obsadzenia stanowisk -
że użyję słów premjera Kościałkow
skiego ,.- żołnierzami m-arsz. Piłsud. 
skiego". . 

VV"środ nielicznych wniosków, ak
eeptowallyth w Sejmie przez rzQld, a 
podwyższających wydatki budżetowe, 
znalazł się , .. niosek o wstawienie no
wego p~ragT1lfu na sumę 500 tys. zł. 
Suma ta jest przeznaczona na zaopa
trzenia dla z1łsłużonych w myśl de
kretu z 13 stYLznia b. r. 

\Ąiarto przl.jrzeć nasze dotychcza
sowe ustawodawstwo w tej dziedzinie 
i zorjentować się, coo świadczy państwo 
i kto z tych świadczeń korzysta? 

Pierwsze ustawy, odnoszące się do 
zasłużonych, wyszły już w mku 1919, 
a więc w pierwszych miesiącach na
szej wolności. S~ to ustawy: z 1 sierp
nia 1919 r. o pensjach honorowych dla 
kawalerów Virtuti Militari i z 2 sierp
nia 1919 r. o zaopatrzeniach dI.a wete
ranów powstań polskich. Jedną z nich 
referował pos. ś. p. ks. Kazimierz Lu
tosławski. 

Ustawa o pensjach dla weteranów 
powstań narodowych była nowelizo
waną parokrotnie. Pierwsza nowela 
nosi datę 1 marca 1922 r., ostatnia to 
Rozp. Prez. Rzplitej z 7 października 
1927 r. Ustawę, odnoszącą się do ka
walerów Virtuti Militari, znowelizowa
no 25 marca 1933 r. 

Ustawa o zaopatrzeniU osób szcze
gólnie zasłużonych, oraz o zaopatrze-

niu, nioopartem na innych tytułach 
prawnych i o zapomogach (dary z ła
ski) nosi datę 11 grudnia 1924 r. Zmie
niono ją Rozp. Prez. Rzplitej z 3 gru
dnia 1932 r. 

Pomoc dla byłych więźniów poli
tycznych przyznało Rozp. Prez. Rzpli
tej z 6 marca 1928 r. Już jednak od 
pierwszych dni wolnej P<llski budżety 
państwa zawierały pozycje na pomoc 
dla byłych skazańców politycznych i 
ofiar wypadków wojny. 

Krzyż zasługi, połączony z pensją 
honorową, dla PoliCji Państwowejj 
Korpusu Ochrony PoOgranicza i Straży 
Granicznej wprowadziło Rozp. Prez. 
Rzplitej z 7 marca 1928 r. 

Ten długi szoereg ustaw uzupełnić 
jeszcze trzeba ważniejszemi ogólnemi 
ustawami, jak: ustawą emerytalną z 
1923 r., która doOlicza do emerytury na 
up'rzywilejowanych warunkach lata, 
spędzone w organizacjach wojskowych; 
ustawą z 20 grudnia 1920 r. o nadaniu 
ziemi żołnierzom; ustawami .o rentach 
i zasiłkach inwalidzkich i .o pierw
szel'lstwie do posad i pracy w zakła
dach państwowych i prywatnych. Po
mijam wiele ustaw drobnych i noweli
zację ich. Kończy je dekret Prez. R. P. 
z 13 stycznia 1936 r. 

Poza świadczeniami, opartemi o 
ustawy, skarb państwa zna świadc "/
nia, oparte na pozycjach budżetu pań. 
stwowegoO bez oS<lbnego tytułu praw
nego. 

Pensja roczna kawalerów Virtuti 
Militari wynoszą 300 zł, a Krzyżów 
Zasługi 200 zł. Jak widzimy, są to 
istotnie "pensje hoOnorowe". 

ne osób korzysta z dobrodziejstwa 
tych ustaw? Na to pytanie p.rzedłoże
nia rządowe daję. odpowiedź tylko czę
ściowo. 
!{awalerów Virtuti Militari ma Polska 
5.800. Krzyż Zasługi poOsiada 250 osób. 
Budżet z r. 1921 podaje liczbę wetera
nów powstań narodowych na około 
1500 i wdów po nich na 1000. W póź
niejszych latach było ich: 1. 10. 1930 1-. 
402 weteranów i 1.339 wdów, 1. 7. 1935 
124 weteranów i 997 wdów. 

Osób, pobierających "dary z łaski" 
było 1. 1. 1924 r. 1.220. Ile ich jest 
obecnie, tego preliminarz rzą.dowy nie 
podaje. Gdyby jednak wziąć wydatki 
budżetowe w latach 1924 i 1936/37 z.a 
podstawę obliczenia, to osób tych win
no być obecnie około 10.000. 

Bardziej szczegółowem jest oblicze
nie b. skazańców politycznych. Było 
ich: 1. 10. 1930 - 304, 1932 r. - 558, 
1934 r. - 887, a 1. 7. 1935 - 1.265. 
Dopisek ministerstwa skarbu wyja
śnia, iż w r<lku 1935/36 liczba b. ska
zańców, pobierających zaopatrzenie. 
podniesie się .o 1000 osób. Do tej gru
py dod.ać jeszcze trzeba wdowy po 
nich, si€roty i rodziców, mających 
również prawa do zaopatrzenia. Li
cząc więc razem b. SkaZal1.CÓW i ich 
rodziny - było ich na utrzymaniu 
skarbu państwa: 1. 10. 1930 r. - 526, 
1. 7. 1935 r. - 1.933, a w końcu roku 
1935 około 3.000 osób. 

Jak widzimy, poza powstańcami z 
powstań narodowych, którzy szybko 
wymierają, i poza niewykazującymi 
Większych zmian liczbowych kawale
rów Virtuti Militari i odznaczonych 
Krzyżem Zasługi, inne grupy, pobiera
jące zaopatrzenie ze skarbu państwa, 
szybko rosną. Dekret z 13 stycznia 
1936 r. wskazuje, że w roku najbliż
szym cyfry te jeszcze się powiększą. 

Czy ten objaw jest zdrowym? 
Pytanie to odnosić się może tylk<l 

do grup, wykazujących tendencję 
zwyżkową. Poza wszelką dyskusją 
finansową znaleźć się muszą trzy 
pierwsze grupy. Przy omawianiu i u
chwalaniu ustaw grupy pierwszej 
wszystkie reprezentacje polskie były 
zawsze zgodne i jednomyślne. 

Inaczej jednak przedstawia się 
sprawa grup dalSZYCh. Sądzę, iż pen
sJe za z.asługi dla Ojczyzny winny na
leżeć do wyjątków. Dawać je należy 
tym, którzy istotnie w służbie publicz
nej sterali siły, a w ostatnich latach 
życia swego nie mają środków do ży
cia. SzMowanie jednak pensjami. za
opatrzeniami, zasiłkami, posadami nie 
wytwarza i nie może wytwarzać zdro
wej atmOSfery moralnęj. 

Nie mam zamiaru przeczyć, H, 
wśród dopuszczoOnych do zaszczytnego 
tytułu, pobierających "pensję za szcz'e
gólne zasługi dla Polski" jest wielu, 
którzy istotnie na ten tytuł rzetelnie 
zaSłużyli. Sądzę jednak, i.ż dla Obję
cia wszystkich zasłużonych wystarczy 
jedna ustawa i stosunkowo skromne 
środki w budżecie. Trzoeba szanować 
przykład bezinteresownej pracy dla 
Polski. Jest to jedyna właściwa drog-a." 

STANISŁAW RYMAR 



~~~J ~ar[le i JllitY[ln~ tlI ~trai~u wł~~niaflJ 
przedstawione zostało bez obsłonek na w'czor,ajszem zebraniu S. N. w Helenowie 

Ł 6 d Ź, 9. 3. \Vczorajszej niedzieli 
odbyło się w Łodzi w sali Helenowa 
wielkie zgromadzenie Stronnictwa Na
rodowego z udziałem ponad 2.000 osób. 

\V zastępstwie nieobecnego prezesa 
zarządu okręgowego S. N .• adw. Ko
walskiego, zebranie zagaił kierownik 
Koła Łódź-Bałuty p. Dembhlski. 

Po odśpiewaniu Hymnu Młodych, 
pierwszy zabrał głos wiceprezes zarzą
du okręgowego S. N., p. Czernik, wy
jaśniając, że zapowiedziany referat 
adw. Stypułkowskiego z Warszawy nie 
odbędzie się z powodu choroby prele
genta. W dalszym ciągu mówca na
świetlił ostatnie wydarzenia politycz
ne, nawołując do bezwzględnej walki 
z żydostwem, jako tą siłą wrogą, do
koła której skupiają się wszystkie siły 
wrogie narodowi i paIlstwu polskiemu. 
Pod koniec dłuższą wzmiankę poświę
cił prasie żydowskiej, stwierdzając. iż 
członkowie Stronnictwa Narodowego 
nie powinni pozwolić na to, ażeby przed 
kościołami sprzedawano bluźnierczą. 
komunistyczną prasę żydowską. ° ile 
mówić o miejscu dla nich. to chyba 
bóżnice są najodpowiedniejsze. 

Przem6wienie swe prelegent zakoń
czył wezwaniem do bezwzględnej walki 
z "Expressem" i innemi żydowskiemi 
brukowcami. 

Jako drugi mówca wystąpił red. 
Trella. 

W blisko godzinnym referacie na
kreślił charakter i przyczyny trwające
go obecnie strajku włókniarzy. Pr,ele
gent podzielił temat ńa dwie części. W 
pieT\yszej omówił ekonomiczne podło
że stl'ajku, w drugiej zaś zajął się je
go tłem politycznem. "Fabrykanci ży
dowscy - mówił prelegent - nie chcie-

nik winien stać się w Polsce pełnym o- dziwym żołnierzem sprawy narodowej 
bywatelem, a nie być żerem żydow- i swojej własnej. Tylko wtedy będzie 
sldch kapitalistów. Wszystko, co skIa- mógł mieć pewność, że walkę tę wy
da się na majątek żydowski, pOChodzi gra, czego mu z całego serca życzymy. 
z wyzysku i ucisku robotnika polskie- Robotnik polski na szczęście przejrzał 
go. Podorabiali się Żydzi w Polsce już na wylot żyd6w i ich obrońców so
wielkich fortun nieuczciwemi i krę- cjalistów i nie uwierzy ich fałszywym 
temi drogami. Majątki te będą mu- obiecankom \V momencie, kiedy 
sieli pozostawić i sami pójść, gdzie ich wszystkie siły żydowsko _ masońskie 
oczy poniosą. Niemal codziennie pra- uderzają w naród polski, by go osłabić 
sa niezależna narodowa notuje wypad- i wreszcie rozbić, robotnik i chłop pol
ki stosowania ohydnego wyzysku przez ski stanę. w jednym karnym szeregu 
żydowskich fabrykantów. narodowym i zmiażdżą. przeciwnika, bo 

Ostatni strajk rozpoczął się we fir- tak każe zdrowy i dobrze pojęty inte
mach anonimowych żydowskich, a res całego narodu polskiego". 
więc tam, gdzie panował największy Przemówienie red. Trem nagrodzo-
wyzysk. Tak samo odnoszą. się do ro- no lic.znemi oklaskami. 
botnika polskiego żydowskie fabryki W dalszym ciągu kr6tko przema
legalne i zrzeszone. Życzymy robotni- wiali pp. Laskowski i Michalak. Pierw
kowi pełnego zwycięstwa we walce szy mówił o ostatnim ataku min. Racz
o swój byt. 'Vspomożemy go wszyst- kiewicza na Stronnictwo Narodowe, a 
kiemi siłami, ale niechże on uważa, by drugi o potędze nacjonalistycznych 
nie popadł w jeszcze straszniejszą. nę- Niemiec, którym możemy przeciwsta
dzę i niewolę żydowską. Niechże pa- wić r6wnież tylko potężną. i narodową. 
mięta, że razem z chłopem stanowi Polskę bez żydów. 
trzon narodu polskitlgo, którego inte- Pod koniec z!lJbrał jeszcze głos owa
resy winien bronić. tak jak swojego cyjl1le witany Jan Sweidler, który 
własnego. Musi wieJzieć, że najwięk- ostatnio zwolniany został z więzienia. 
szym wrogiem wewnętrznym narodu. Na zak0l1czenie uchwalono dwie rezo
to jest jego wróg, fabTykant żydowski. lucje, pierwsza dotyczyła walki z pra
Pierwszym etapem obecnej akcji straj- są żydowską i propagandą komuni
kowej winno być pozamykanie wszyst- styczną. Druga zniesienia w całej Pol
kich fabrykantów żydowskich, którzy sce, barbarzYIlskiego żydowskiego ubo
łamil1: ustawy i wyzy~kują. ;'obotnika ju rytualnego. 
polskle/?o. ?becny. strajk,! k.onczy.ł .pre- Zebranie zakończono okrzykami na 
lege~t, zyd.ZI wespoł z socjalIstamI I ko- cześć Romana Dmowskiego i odśpie
mUl1lstamI chcą. wykorzystać dla waniem Hymnu Młodych. 
swoich politycznych celów i OSObistych •• _ 
partyjnych rozgrywek. Robotnik POI-I Po zebranIU pohcJa zatrzymała na 
ski nie powinien być martwym objek- ulicy kilku członków Stronnictwa Na· 
tem w tej walce, lecz Polakiem i praw- rodowego. 

li konferować z robotnikami, gdyż sa- Słr:aJ-k W wło' kl-ennl·ctwl-e nadal wzrasta mi pragnęli strajku. Strajk obecnie U 
jest im na rękę, gdyż chcą przez niego 
odwrócić uwagę społeczeństwa od ak- . 
cji antyżydowskiej. Delegaci socjali- L ó ćL Ź, 9. 3. W ciągu dnia wczoraj- zapowiedzianych w dniach 10 i 11 l\On-
styczni poszli tem samem na rękę ży- szego w poszczególnych związkach za- ferencjach. 
dowskim kapitalistom. Strajk, jako wodowych odbywały się narady i przy- W Ciągu dnia wczorajszego trwał 
forma walki przeciw wyzyskowi robot- gotO\:,ania do ,,:zn~wienia akcji straj- strajk robo.tników w prze:uyśle koto
nika, jest obecnie zjawiskiem normaJ- kowej, od pOllle~zJał.ku. ~a .9 b. m. nowym, kto.<l'zy. ok'llPOWa~1 mury fa
nem i konieczncm. Tego prawa robot- zwo~ano. szer~ w!e~klch WJ~cow .. Za- bryczne w lIczbIe 300 ludzI. 
nikowi nie wojno odbierać. chodzi tyJ- powle.dzI.ano fvWl1leZ cał.k~wIte Ul1le,ru- Naskutek interwencji związków za
k? o t?, ~y ~ ogniu s~l:ajkowym r?bot- ch~mlellle p.rzemysłu włokHmlllczcgo w I wodowych, inspektor pracy zwołał kon
mk WIdZIał Jasno sw O] cel. do ktorego l dl1IU 9 b. m. . f~.renc.ię dla zlikwidowania okupacyj-
dę.żył i nie wyciągał Z niego wlasnemi Opracowane zostały rówllleż plany nego strajku. 
rękoma kasztanów żydo'wskich. Robot- wa,runków, jalde wysunięte zostaną na 

Niedyskrecje filmowe 

[zy"Pan Twardowski" stanie przed sądem 
Nie na kO'guci.e, al.e niemniej z hu

kiem, hałasem, poprzedlzony wielką re
iklamą, notatkami, ogłoszeniami i licz
nemi zdjęciami w pismach, wpadł film 
"Pan Twardowski" na ekrany stolicy, 
Łodzi, KrakO'wa, Lwowa i Poznania. 
Nie do mnie należy wypowiedzenie o 
nim fachowej oc·eny,sądząc jednak z 0-
:pinji pra'sy stołecznej film ten stoi na 
poziomie i przysunął nas znów o krok 
ku wyżynom zagranicznej prO'dukcji 
filmowej. To już coś znaczy I 

PO'dobnie, jak koło legendy o Panu 
Twardlows.kim krąży nadal mit, i dlo
koła fi.lmu. Nie jest chyba tajemnicą, 
że polscy filmowcy wzorują si~ na A
meryce, czy innych krajach Zachodu. 
Jesteśmy jeszcze ciągle zą.bkującem 
dzieckiem i potrzeba nam bony - wy
chowawczyni. Jej postępowanie staje 
sLę eLla nas wzorem. A że Ameryka mie
wa okresy, ki-edy wszystkie wytwórnie 
prześcigają się w prO'duk<>waniu to fil
mów historycznych z renomowanemi 
"gwiazdami", lub obrazów z okT6su hi
storji starożytnej ("W cieniu krzyża" -
"Ostatnie dni Pompei"), albo filmów 
cr-ewjowo - muz.ycznych, czy też kome
dyj, - więc i my idziemy jej śladami. 
,Wpierw poszły filmy nowo - historycz-

ne, jak "Rok 1914", "Na Sybir", "iO-ciu 
z Pawiaka", następnie filmy muzyczne 
("Manewry miłosne", "Każdemu wol
no kochać"), zkolei zabrano się do ko
medyj ("Czy Lucyna to dziewczyna", 
"Jaśnie pan szofer", "Wacuś", "Jego 
ekselencja subjekt"), teraz zaś przyszedł 
okres na filmy historyczne z czasów 
średniowiecza. Niemal każda polska 
wytwórnia nosi się z zamia·rem wypu
szczenia na rynek takie,go obrazu. My
ślą np. o Gl'Iunwaldzie i Barbarze Ra
dziwiłłównie. 

Narazie ubiegła wszystkiCh wytw6r
nia "Ul tra-Film", obdarzając nas "Pa
nem Twardowskim" w reżyserii Hen
ryka Szaro, z muzyką Jana Maklakie
wicza i trzynastoma najwybitniejszymi 
aktorami w ważniejszych rolach. 

Premjera w Warszawie od.byla się 
przed kilkoma dniami i film od.raz,u 
"chwycił". Z tą jednak chwilą nastą
pił drugi akt całej sprawy. Ot6ż oka
zało się, że "Panem Twardowskim" in
teresowano się już dawniej, że swego 
czasu znany Star.ewicz z.robił w Amery
ce film oparty na tym temacie, który 
ma obecnie otrzymać ilustrację mu
zyczną, a dlalej .. Pana Twa'rdowskiego" 

ZlI'obiła również przed laty jakaś maja 
wytwórnia w Krakowie. 

Powodzenie "Pana Twa l'dow sl<: i ego" 
wytw6rni "Ul tra - Film" skłoniło wła
ścicieli obu starszych obrazów do pod
jęcia starań, by i one weszły na ek.rany. 
Grozi nam więc oglądanie aż trzech 
"Panów Twardowskich". Naprawdę, 
twardy to będzie ()Il'zech dla publicz
ności. 

Ale to jeszcze małO'! Obecnemu "Pa
nu Twardowskiemu", którego scena
rjusz napisali Gą.siorowski i Anatol 
Stem, grozi. .. spalenie. Tak, tak! Oka· 
zuje się, że vi r. 1931 zgłosił siędlo wy
twórni "Sfinks" niejakiś p. Wiktor 
Dzierzbicki, przedkładając dO' filmu 
"Pan Twardowski", napisany do spółki 
z .p. Edwardem Sohkiewiczem. - Sce
narjusz ten odrzucono, był bowiem na 
owe czasy dla naszych wytwórni zbyt 
,kosztowny. W "Sfinksie" pracował 
wówczas Henryk Szaro, reżyser obecne
go obrazu o krewkim szlachciou. P. 
Dzierzbicki, nie zrażony niepowodz,e
niem, zastrzegł sobie u jednego z nota
Tju.sZÓW w8!rszawskich .prawo autorskie 
do filmu "Pan Twardowski" i ogłosił 
to w prasie. 

I spotkała go teraz niespodzianka 
ze strony wytwórni "Ultra - Film". -
Przed prapremjerą wail'sza wską zgłO'sił 
się więc do prod!w:entów, domagając się 
zniszczenia filmu na podstawie swych 
praw, tembardziej, że uznał, iż reżyser 

W [oiilzi Jj'ral( 
osie'm wielkich szkół 

L ó d ź, 9. 3. Odbyło się tuta j walne 
zgromadzenie obwoclo lye drlegatów Tow. 
Popierania Budowy Szkót Pow~zechnych! 
na które m zlożono sprawozdame z akcJI 
działalności Towarzys twa za r. 1935. Ze 
sprawozdall tych wynilea, że Towarzystwo 
liczy na terenie Łodzi 207 k6ł i 8.038 człon
lców, oraz 104 kola szkolne, grupujące 
13.470 uczniów. Ze zbiórek oraz "Tygod~ 
nia Szkoły" uzyskano w ciągu roku su
mę okolo 100 tys. złotych. która wskutek 
tego, że administracja prowadzona, jest 
honorowo przez członków, calkowicie zo
stala przeznaczona na budownictwo szkol
ne. 

Obecnie na pOSiedzeniu delegat zarządu 
miejskiego przedstawił obecna, sytuację 
pomieszczenia szleól pow zechnych i wska
zał, że pomieszczenia pozostawiaj a, jeszcze 
bardzo dużo do życzenia. 'Vięj;: szość szkół, 
szczególnie na przedmieściach robotni~ 
czych, znajdUje się w ciasnych i wilgot .. 
nycJ1t pomieszczenia. Ze względu na nie .. 
pomyślny stan fInan.sów miejskich, bu .. 
downictwo nie moze hyć prowadzone w ta~ 
kich ramach, jak tego wymagają potrzeby 
szkolnictwa. 

Zgodnie ze wskazaniami nalezy wybu-< 
dawać w najbliższym czasie 8 wielkich 
gmachów szkolnych, a to przy ul. Chrobre
go, Marysińsldei, Franciszkańskiej, La~ 
giewnickiej, Rzgowskiej, Juljanowie, oraz 
lla Polesiu Kons tantynowskiem. W koń
cu zaznaczono, że zwrócono się ododat .. 
kowe kredyty na wykOllCzenie gmachu 
szkolnego przy zbiegu ulic ks. Mackiewicza 
i OlsztYllskiej. Na zakończenie dokonano 
wyboru nowych władz obwodowych to~ 
warzystwa. 

Oskarżony o kradzież 
drogoc:ennego pierścienia, 

Wa.r s z a w a. (Tet wł.). Przed są
dem w W<lJrszawie stanął Arkadjusz 
Jeromin, os,ka,rżony przez swą ciotk-ę o 
kradzież drogiego pi.erścienia. Pod'ej
rzany o tę kradzież Jerromin został a,re" 
sztowany, ale pie.rścień " się nie odnalazł, 
natomiast policja znalazła list mlo
dzieł1ca dO' narzeczonej, której Jeromin 
donosi, że ma byt zabezpieczony. List 
ten posłużył jako dowód winy. 

Na rozprawie o s.karżony oświadcz.yłł 
że oska,rżenie go o kradzież jest wymy
słem i zemstą ciotki, która nie chciała 
dopuścić do malżeń,stwa J.eromina z 
nie miłą. jej panną. Za zerwanie narze
cz·eństwa obiecywała mu dJoł>rą. posadJę, 
więc zwiódł ciotkę, lecz nie odstąpił od 
planów maIżeI'lskich. Tę właśnie posa
dę miał na myśli, pisząc dO' narzeczo
nej. że ma byt zabezpieczony. 

Wobec tego, że na !l'ozpll'awie nie 
wykazano, co się stało z drogocennym 
pierścieniem, Jeromin został flIDiewin
niony. 

SZ!lJro zużytkował Tównież pomysły z 
jego scenarjusza, przedłożonego swego 
czasu w "Sfinksie". Z tą chwilą wesz.li 
w grę pełnomocnicy prawni obu stron. 
Do ugO'dy nie doszło, film idzie dalej; 
a jedynie do prokiUJratora wpłynęła 
ska,rga p. Dzierzbickiego przeciwko wy
twórni "Ultra-Film· '. 

A więc zaistniała kwest ja prawa au
torskiego. KtO' wyg,ra? Niewiadomo .. 
Ale w~'doaje się nieco dziwne zastrzega
niie sobie praw do rz·eczy, będącej le
gendą, czyli należącej niejako do ogó
łu. W każdym razie o całej sprawie 
mówi się dość głośno nietylko w sto
łecznym świecie filmowym, tembar
doziej, że praw swoich .c1och<>dzą rów .. 
nież Lu dom itr Różycki, kompozytor ba .. 
letu "Pan TwarcTowski" (o tytuł) i je. 
SZCze jakiś muzyk. 

Sytuację postanowiła tymczasem 
wykorzystać jak najśpieszniej wytw6r
nia "Rex-Film" i nosi się z zamiarem 
nakręcenia "Pana Twardowskiego", ja
go groteski z Adolfem Dymszą w tytu'" 
łO\yej roli i "Lopkiem" Krukowskim w 
roli dljabła; ktoś inny zamierrza wziąć 
Pa,rnela i jego zespół i nakręcić balet 
"Pan Twardowski" jako film taneczno
muzyczny. Czyli znów na wzór Ame
ryki - seryjna prodlukcja, wałkowanie 
dokoła jeclne,go tematu. 

Czy na tem zyska rozwój polskiej 
Pl!'odukcji filmowej - śmiem wątpićl 
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Róż a z r a n c h o, T rój k a b o h a te rów 

oto tytuł nowego filJ1lu wytwórni Paramount, z Gladys Swartout "i Johnem Bolesem 
w rolach głównych. 

najnowszego obrazu R" K. O. Radio pod tytułem "Należę do ciebie", a m"ianowicie: 
John Beal, Katarzyna Hepburn i Charles Boyer. 

Familijne albumy" g iazd zczęśliwy ech 
Dwaj mężczyźni kochają tę samą kobie

tę. Oto założenie przepięknego dramatu mi
łosnego, którego urok tkwi nie w samym, 
starym jak świat, temacie, któremu na imię 
"miłość", lecz w mistrzowskiem rozwinięciu 
tego tematu i jego potraktowaniu. Aby dać 
widzom zrozumieć tem lepiej psychikę trój
ki bohaterów i ich przeżycia, okazało się ko
niecznem przedstawić w jednym akcie filmu 
dzieciństwo bohaterów. Młodocianych akto
rów nie brak w Hollywood, lecz było ko
nieczne, aby dzieci były przynajmniej tro
chę podobne do bohaterów dorosłych. Skąd 
więc wziąć trójkę malców, którzy wygląda
liby, jak młodsze rodzeństwo Frederica Mar
cha, Merle Oberon i Herberta Marshalla, 
bohaterów "Czarnego anioła"? 

Z pomocą przyszły reżyserowi familijne 
albumy z fot(}grafjami. Artyści zadepeszo
wali do rodziców i krewnych, aby przysłano 
im album ze zdjęciami, przedstawiającemi 
słynnych aktorów w dzieciństwie. Asystent 
reżysera schował do portfelu zdjęcia Frede
rica Marcha, Herberta Marshalla i Merle 
Oberon i udał się na poszukiwanie dzieci, 
które byłyby podobne do fotografij. Po trzy-

"Pożądanie" - film, który 
wskrzesza tradycje "Marokka" 
Ernest Lubitsch, nowy "opiekun" Marle

ny Dietrich, wybierając odpowiedni scena
rjultiz cia swej pupilki, postanowił dać jej 
możność pokazaniaswego talentu. W następ
nym swym filmie p. t. "Pożądanie", Marle
na gra rolę awanturnicy w wielkim stylu, 
rolę podobną do tych, które zjednały jej 
wszechświatową sławę. Ukaże się znowu w 
olśniewających tualetach, specjalnie dla niej 
skomponowanych przez Travisa Bantona. 
Partnerem jej będzie Gary Cooper, który 
grał już z Marleną w filmie "Marokko". Re
żyseruje Frank Borzage pod osobistem kie
rownictwem Ernesta Lubitscha. Jak nam 
donoszą z Hollywood "Pożądanie" jest fil
mem, przewyższającym nawet "Marokko". 

S t Y l o w e k r z e s ł o, 
stylowa suknia i fryzura, ale i stylowa uro

da: KaJ. Franci.!. 
:Fot. Warner BrOI!. 

mleslęcznem blisko poszukiwaniu, które 
utrudnione było koniecznością posiadania 
przez wybranych malców talentu aktorskie
go, wybór został dokonany, i to bardzo traf
nie. Jimmy Baxter, U-letni chłopczyk, wy
gląda jl:k młodszy braciszek Freda Marcha, 
14-letni Jimmy Butlor odznacza się uderza
jącem podobieństwem do Herberta Marshal· 
la, rolę zaś małej Merle Oberon gra Cora 
Sue Collins_ Ta o-statnia jest już znaną ar
tystką, gdyż występowała z Gretą Garbo w 
"Królowej Krystynie" i w wielu innych fil
mach. 

Znany aktor filmowy Francis Lister 
chętnie opowiada swym znajomym o "szczę
śliwym pechu", jaki nawiedził go w związku 
z jego pracą w filmie United Artists "Kar
dynał Richelieu". Od chwili zaangażowania 
Listera do tego filmu zaczęła się dla niego 
serja kłopotów i zmartwień. Pierwszego 
dnia po przybyciu do Hollywood Lister udał 
się na wycieczkę morską. Łódź zat'lnęła i Li
stera z trudem zdołano uratować. Musiał 
jednak pozostać przez trzy tygodnie w łóż
ku, gdy po niespodzianej morskiej kąpieli 
nabawił się ostrej grypy. 

Slodzutkq buzię 

ma Elizabeth Allen, nowowschodząca gwiazda wytwórni 
Metr • • Goldwyn. Mayer. 

Miljon za prawo wyświetlania filmu 
W kołach filmowych Anglji 'największą I ki, nie zapłacił tak olbrzymiej gwarancji za 

sensację wywołała wiadomość, że kino "Ti· żaden film. Już teraz jednak wiadomo, że 
"oli" na ulicy Strand, które wyświetla, jako kino "TivoH" nietylko nie poniosło ryzyka, 
pierwsze w Europie, najnowsze arcydzieło lecz osiągnie poważny zysk z tej miljonowej 
Chaplina, zapłaciło za prawo pierwszeństwa tranzakcji, gdyż mimo podwyższonych cen 
imponującą sumę 40 tysięcy funtów szter· miejsc (bilety od 5 do 30 złotych) obraz wy. 
lingów, czyli przeszło miljon złotych! Za- świetlany .iest przy sali wypełnionej do 
WTotna ta suma została wpłacona gotówką ostatniego miejsca. Codziennie odbywa się 
przez dyrekcję kina "Tivoli" centrali Uni- 6 seansów, od godz. 11 rano do 11 wieczór, 
ted Artists, któr::a eksploatuje film "Dzisiej. przyczem "Tivoli" jest jednem z najwięk. 
sze cza8y". Od czasu istnienia kinematogra- szych kin Londynu, posiada bowiem 4.000 
fji żaden kinoteatr, nie wyłączając Amery. miejsc. 

Po wyzdrowieniu i rozpoczęciu z"dię"ć Li· 
sterowi skradziono drogocenny stary zega' 
rek, który otrzymał w prezencie od żony. 
Lecz na tem nie koniec! Jadąc swoim samo· 
chodem z Santa Barbara do atelier w Holly
wood, Lister zatrzymał się przed przydrożną 
oberżą, aby napić się filiżankę kawy. W 
oberży napadli go bandyci, którzy zabrali 
mu z portfelu kilka tysięcy dolarów i cenny 
pierścionek. Nic dziwnego, że Lister prze· 
klinał dzień, w którym zgodził się przyjechać 
specjalnie z Londynu, aby wziąć udział w 
filmie "Kardynał Richelieu". 

Zakończenie jednak okazało się tak po
myślne dla Listera, że zdążył on zapomnieć 
o swoim "pechu". Oto po ukazaniu się fil· 
mu "Kardynał Richelieu" i jego sukcesie, 
wytwórnia United ArteistJs postanowiła za· 
ofiarować Listerowi długoterminowy kon. 
trakt na doskonałych warunkach. 

"Osaczona" - nowy film Sylvii 
Sidney 

"Osaczona" nie jest filmem sensacyjnym, 
lIlie jest także filmem "więziennym". Tre· 
ścią tego ob1"3zU są dzieje dziewczyny, któ' 
ra zakochała się w młodym, przystojnym 
chłopcu, nie wiedząc, że jest on bandytą, 
"wrogiem publicznym", poszukiwanym przez 
policję. 

Od chwili, gdy bohaterka "Osaczonej", 
Mary Burns spotyka swego zbrodniczego ko· 
chanka, do momentu, gdy odzyskuje wolo 
ność - film trzyma widza w niesłabnącem 
napięciu. 

W roli Mary Burns ukaże się Sylvia Sid. 
ney, największa tragiczka ekranu. Partnera
mi jej są: Alan Baxter, nowe odkrycie Pa· 
ramountu, oraz Melvyn Doul1,"las. Reży6ero. 
wał William K. Howard. 

Wesolutka 

Colleen Moare, niezapomniany trzpiot, ob. 
darzony cudownemi dołeczkami na policz. 
kach, wraca na ekran. Zobaczymy ją ze 
Sl!encerem Tracy w nowym obrazie wytwór. 
m Fox, który ukaże się przypuszczalnie pod. 

tytułem: "Sila i Sława" 




